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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 1. Maja.

N. Pan dotychczasowego Radzcę Regencyj
nego v o n  R e i b n i t z  w Poznaniu N adradzcą 
Regencyjnym i D yrektorem  kommissyi gene
ralnej w Stendalu mianować raczył.

Z B e r l i n a .  — Kilka dzienników podało 
do wiadomości, że względem artykułów  nie
których angielskich dzienników', w których ro 
zważano spraw y pruskie, w yszły stąd rekla- 
macye. W  sferze wyższych urzędników  w zbu
dziło to jakieś nieukontentow anie, ponieważ 
wnosić z tego było można, że stosunki dzienni
karstwa angielskiego całkie im są nieznane. D o 
kogoż więc miano się udać z rekłamacyami 
przeciw pismom całkiem niepodległym? Po- 
chwyciły to naturalnie dzienniki angielskie, i 
wyciągnęły niejedne fałszywe wnioski. Pisma 
nasze n je powinny coś podobnego puszczać 
pom im o; owszem, jak wolnomyśłnie i rozsą
dnie kroki rządu naszego gania, tak też rzą
dowi dowód dać pow inny, że ilekroć niesłu
szność mu się w yrządza, "każdy gotów w o b ro 
nie jego brać się do pióra. Nic potwierdza

się także , jakoby rząd nasz na dzienniki zagra
niczne, które o sprawach naszych traktują, ba
czniejsze miał dawać oko , bo dzienniki te leżą 
jak  dawniej po stołach do dyspozycyi każdego. 
Oświadczenie dziennika Times, że artykuły  
tyczące się Pruss nie z Niemiec nadesłane były, 
miłe było niejednemu z tutejszych, których 
autorami owych artykułów być mniemano.

Pietyzmus szerzy się w Berlinie coraz bar
dziej, i schadzki świętoszków i dewotów stają 
się od dnia do dnia częslszemi. O becnie u- 
tworzyła się tez nowa gmina s ta ro lu te rsk a ; 
słychać, że cała służba domowa pewnego wicl- 
kiego pana naraz dyinissyi swej zażądała, aby  
z częścią swych współwierców, przeszło 2 0 0 0  
głów liczącą, do Ameryki się przesiedlić. R oz
dwojenie i rozłączenie sekt w  kościele p ro te
stanckim nigdy jeszcze nie by ło  tak wielkie, 
jak za czasów naszych, każda kościoła się ty 
cząca spraw a dostatecznie to! pokazuje i pod
czas kiedy z jednej strony oświata i nauki filo
zoficzne na starą wiarę nastawają i siekierą 
krytyki podw aliny jej w strząsają, z drugiej 
strony tem zacięciej wszystko potępiają i nieli- 
tościwie przeklinają, co grzechami nowszych 
czasów i pomysłami filozofii trąci. A tak nie-
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daw no  tem u w ed le  pogłoski 1 5 0  księży ew a- 
jiielickicli podanie do tro n u  z ro b iło , ab y  n ie
dow iarstw u now oczesnem u zapobieżono  przez 
urządzenie op iek i dusznej w sposób sta rodaw 
n y  , p rzez ustanow ienie pasto rów  pom ocniczych 
i nadanie duchow nym  praw a odw iedzania ro 
dzin  , p rzekonania się o ich w ierze i ich reli- 
gijnem  życiu  i zagrożenia im w  razie p o trze b y  
w ykluczeniem  z kościo ła i u ieprzypuszczeniem  
do  kom unii św iętej.

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 3 . K w ietnia.

N ajw yższa Izba sądow a p ro śb y  kassacy jnej w 
spraw ie pro testan tów  z Senew ille i o b rońcy  ich, 
X . R oussel nie p rzy ję ła . T ak  tedy  ostatecznie 
zaw yrokow ano , że m niem ana w olność kn ltu  w  
F ra n cy i, d la  E w anielików  przynajm niej, nie ma 
rzeczyw istego  znaczen ia , k iedy  po jed y n czy  p o 
lic y jn y  zak az , bez p o w o d u , w y sta rcza , a b y  im 
odjąć sposobność odpraw ian ia  nabożeństw a, a 
gm inie każdej nadać charak te r n iepraw nego zw ią
zku  Z a panow ania e d y k tu  z N antes P ro te 
stanci ty lk o  do  p rostego  doniesienia w ładzy  o 
u tw orzen iu  się gm iny albo urządzeniu  now ego 
ko śc io ła  obow iązani b y li ,  za panow ania K ai ty  
z  r. 1 8 3 0  uśw ięcającej słow o w olności religij
n e j , zależy całkiem  od  w idzi mi się policyi, 
czy  gmina lub kościół istnieć m a ją , czy li też 
n ie . W y p a d e k  ten  niezaw odnie w ielkie m ię
dzy  protestantam i fancuzkieini spraw i n ieukon- 
ten tow auie . P rz y w y k li oni od  r. 1 8 3 0 . tak 
b a rd z o  do  m yśli o islotnem  zrów nan iu  p raw  
rozm aitych  przez p raw o  uznanych  w yznań  r e 
lig ijnych , że na to  zgw ałcenie sw obód  sw oich 
obo ję tn ie  patrzeć nie b ę d ą ; w  każdym  razie 
w idząc bezpieczeństw o kośc io ła  swego na 
szw ank  w y staw io n e , zazdrość i zniechęcenie 
w zm agać się m u sz ą , a rząd  zaiste czasu i d o 
w odów  lepszej chęci p o trze b u je , ab y  ich da- 
w niejszem  natchnąć zaufaniem.

 P ro je k t P . M ouguin  do tyczący  fał
szow ania w in  i w ó d ek , w czoraj w Izbie bez 
dalszych o b rad  pod  ro zb ió r w z ię ty , później 
dok ładn ie  zbadany  będzie.

Zerwauie P ana T h ie rsa  z stroną lew ą tak  
S tan ow cze, że w szystkie styczności m iędzy nim, 
a  Panem Odilon-Barrot ustały . S łychać, że

P. T h iersow i p rzy rz e c z o n o , iż p rzy  pierw szein 
m inisteryalnem  przesileniu  tekę jaką otrzym a, 
skoro  ty lko  stronnictw o rządow e p rzy  py tan iach  
do tyczących  trak ta tów  hand low ych  i kolei że
laznych w spierać zechce.

W c z o ra j w O deon  p rzedstaw iono  po  raz 
p ie rw szy  głoszoną ju ż  od  k ilku  m iesięcy »Lu- 
k recvę ,«  przez m łodego, poraź  p ierw szy  p rzed  
publicznością w ystępującego  poetę P onsard . 
D o p y ty w an ie  się o bilety' by ło  tak  pow szechne, 
że adm inistracya tea tru  jeszcze za przeszło 
3 0 ,0 0 0  fr. b ile tów  p rzed aćb y  m ogła , g d y b y  
ty lk o  m iejsca dostaw ało. Z p o w o d u  odm ów ie
nia sp iknęły  się w ięc p rzed  teatrem  g ru p p y  lu d u  
j taki zgiełk p ow sta ł, że nareszcie siła zb ro jn a  
w k ro czy ć  m usiała. C o  się tycze w y p ad k u , 
to  sz tuka ta nie odpow iedziała w praw dzie z u 
pełnie oczek iw atiio in , podobała  się jednak  w 
w ysokim  stopniu  i nie w achają się sty lu  i w ier
sza P onsarda z utw oram i C orneilla  i R acina 
po rów nyw ać.

*  Z  d n i a  2 4. K w i e t n i a .
D ziś w  godzinę po łudniow ą udał się h rab ia  

S. M a u ric e , in tro d u k to r am basadorów  p rzy  n a
szym  dw orze, do  now o m ianow anego N uncyu* 
sza w  P a ry żu , dla w prow adzen ia  go na w stę
p n e  posłuchanie w  T uileriach . "W jazdowi p rze 
w odniczyli dw aj konni dw orzanie K ró la w  w iel
kiej lib e ry i; za nimi szły dw a ośm iokonne po 
w o zy  su to  pozłacane ; w  p ierw szym  siedział 
M onsignor F o rn a ri, a ob o k  niego po  lew ej 
stron ie hrab ia S. M aurice , d rugi pow óz szedł, 
jak  dw orski w ym aga z w y c z a j, p ró żn o ; w  k o ń 
cu  następow ał p a ra d n y  pow oź N uncyusza z jego 
lib e ry ą , za ję ty  przez A bbe G arib a ld i, aud ito ra 
nuncyaluY y (p ierw szego  sekretarza pose lstw a). 
K ró l przy jm ow ał N uncyusza w  sali tronow ej 
w  przytom ności p ierw szego M inistra M arszałka 
S oulta  i P . G u izo t, M inistra sp raw  zagran i
cznych. Po oddaniu  listów w ierzy te lnych  miał 
M onsignor F o rn a ri k rótką m ow ę łacińską, w  k tó 
re j w y n u rzy ł swą rad o ść , ze Jeg o  Ś w iątob li
w ość raczy ł go tak  w ysokim  zaszczytem  o b d a 
rzy ć  i po tw ierdzić na N uncyusza u  Je g o  K ról. 
chrześciańskiej M ości. W  im ieniu papieża w y 
raził dalej N uncyusz nadzieję, że p rzy jazn e  sto
su n k i, pow stałe staraniem  L udw ika F ilip a , ja 
k ie pom iędzy  rządem  francuzkim  a R zym em  
istn ie ją , i n ada l nie ty lk o  trw ać b ę d ą , ale n a 
w e t staną się ściślejszem i i trw alszem i. L udw ik
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Filip odrzekł na to , że mu nader jest roiłem 
widzieć na nowo przy dworze Swoim przez 
Papieża akredytowanego Nuncyusza (od czasu 
bowiem rewolucyi lipcowej dopiero Monsignor 
Fornari pierwszym jest tego stopnia). W  tein 
mianowaniu poznaje on przyjazne chęci Jego 
Świątobliwości do tronu lipcowego, i z dzię- 
kiein przyjmuje ten wymowny dowód, któryga- 
likanskierou kościołowi wielki zaszczyt przynosi.

Po posłuchaniu u Króla przedstawiono Nun- 
cyusza Królowej i członkom Królewskiej familii.
— Przy tej sposobności wywiązał się z polece
nia szczególnego danego mu przez Papieża, 
i oświadczył Królowej, że duchowna głowa 
katolickiego kościoła nader jest zadowoluiona 
z jej nadzwyczajnej pobożności i chrześciań- 
skiego sposobu myślenia. Poczem z takim sa
mym, jak był przyjechał, obrzędem do swego 
został odprowadzony hotelu.

Monsignor Garibaldi, dotychczasowy Inter- 
nuncyusz przy tutejszym dworze, jutro będzie 
miał pożegnalne posłuchanie u Króla, i dorę
czy Mu pismo odwołujące go do Rzymu. Na 
szczególniejsze zaprosiny Ludwika Filipa zosta
nie sięjjjednak tu jeszcze w P aryżu , i dopiero 
po imieninach Króla uda się do stolicy apostol
skiej , gdzie został mianowanym prałatem przy 
kościele Ś. Piotra.

W  i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e  z d. 24. Kwiet.
—  Na początku giełdy spadały francuskie renty 
w skutek niskich notowań z Londynu; później 
jednak poszły nieco w górę. Hiszpańskie zaś 
papiery stoją bardzo niepociesznie, chociaż 
dotąd żadnej pewnej nieodebrano wiadomości 
o rozszerzonej od dni kilku pogłosce, jakoby 
zamiarem Espartery było, Izby Koztezów na 
nowo rozwiązać.

Pogłoska, że dnia 1. Maja nastąpi amnestya 
dla wielu za polityczne przekroczenia skaza
nych , utwierdza się tu coraz bardziej, i już 
nawet wymieniają osoby, których łaska Kró
lewska ma spotkać, pomiędzy innemi wspomi
nają szczególniej o adwokacie Barbes, zna
nym z rokoszu majowego 1839. Xiąie Lu
dwik Napoleon, którego nazwisko przy tej 
okoliczności także wymieniono, ogłosił w dzien
niku P r o g r ó s  d u  P a s  C a l a i s  listem dato
wanym w warowni Ham 18. Kwiet. że, wten- 
czas niu d°piero amnestya radość sprawić może, 
jeze i po otrzymaniu wolności dozwolonem

mu zarazem będzie i y ć  na ziemi francuskiej. 
Gdyby zaś więzienie swe obecne miał tylko za
mienić na nowe wygnanie, natenczas ainnestyi 
przyjąć nie może, bo w oczach jego byłoby 
to tylko zwiększeniem jeszcze kary. — »Prze- 
noszę ja, mówi on, być więźniem lecz na oj- 
czyste'j ziemi, jak być wolnym a na wygnaniu.* 
Dotąd wszystko pięknie powiedziano, ale w dal
szym ciągu swego pisma zaczyna młody Xiążę 
robić okropne wyrzuty teraźniejszemu rządowi, 
uskarża się, że go w wypadku sztrasburskim 
w nocy, niepozwoliwszy się mu nawet ubrać, 
mimo jego protestacyi porwano, dwa tysiące 
mil od Europy oddalono i rozsiano fałszywe 
pogłoski, że przyrzekł więcej się do Europy 
niewracać i t. d. Takie skutki musiały mu 
amnestyą goryczą zaprawić, a sposób, w jaki 
to wszystko jest powiedziane, okazuje dosta
tecznie, jakie ina wielkie wyobrażenie o swej 
osobie pisarz niniejszego listu.

Pan Peel i P. Guizot niestrudzenie zajmują 
się przywróceniem na dawniejszą przyjacielską 
stopę stosunków pomiędzy Francyą i Anglią, 
naruszonych od czasu traktatu lipcowego. D o
wiadujemy się właśnie, że Hr. St. Aulair 
w Londynie oprócz konwencyi pocztowej pod
pisał także z Lordem Aberdeen traktat, mocą 
którego w zaspokajający sposób załatwione zo
stały zachodzące od r. 1836. spory o rybołó- 
stwo w kanale Kalełańskim. Text tego trakta
tu składa się z 94 artykułów i obejmuje wielkie 
przyzwolenia dla rybaków francuzkich na po- 
brzeżu Anglii. Nasz gabinet uważa ten traktat 
za prawdziwy tryumf, ponieważ Anglia pod 
względem tak ważnego dla nas połowu śledzi, 
zapewniła rybakom francuzkim ułatwienia, ja
kich od przeszło 20 lat napróżno się domagano. 
W szakże zataić nie można, że gabinet angielski 
spodziewa się, w odwecie, większej gotowości 
naszego rządu w sprawie tak często wspomina
nego traktatu handlowego.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19. Kwietnia.

Lord Major Londynu dawał znowu w Środę’ 
świetną ucztę, na której się znajdowali prawie 
wszyscy członkowie przeszłego Ministerstwa. 
— Lord Major wzniósł między innemi toast na 
cześć obecnego Lorda John Russel, mieniąc go 
najgorliwszym obrońcą swobód.



Z d n i a  2 2 .  K w i e t n i a .
Zw łoki Xięcia Sussex będą albo w  pałacu 

Kensigton albo w zamku W in d so r publicznie 
wystawione, a potem w kaplicy S. Jerzego w 
W in d so r jako w Królewskim Mausoleum po
chowane. Syn Xięcia, Sir A .d’E ste, p rzyby ł 
tu wczoraj. W ieczorem  odezwały się dzwony 
opactwa W estm inster, co się tylko w  dniu 
śmierci członka królewskiej familii dzieje.

— Anglikańskie tow arzystw o rozkrzewienia 
chrześciaństwa w Syry i odbyło wczoraj posie
dzenie, czytano sprawozdanie, podług którego 
agent i missionarz Assaad Ragat juz był sześciu 
m łodych Syryjczyków  do Londynu przysłał, 
gdzie kosztem towarzystwa nauki pobierają. — 
W  Syry i założono juz szkoły handlu i inne 
z dobrym  skutkim , a tłumaczenia pisma świę- 
tego i innych księg religijnych wciąż między 
lud rozdawanemi byw ają. Pomimo wszelkich 
przeciwnych starań M ahoinedanów zwiększa 
się znacznie w Syry i liczba wyznawców chrze
ściaństwa. Tow arzystw o postanowiło nie usta
w ać w swych czynnościach i staraniach.

Rozmaite wiadomości.
(X  Rozrn. Ltcotr. )

K o p e r n i k  w  W a l h a l l i .
(K o rpern ik , W a lh a lla ’s G enoss.)

(D okończenie.)

Jak  ci dwaj astronomowie chcieli się nauczyć 
G reczyzny, tak nasz chciał się w niej w ydosko
nalić pod niebem Italii: tamci aby poznali astro
nomią Greków w samem źródle, ten aby z niego 
w yczerpnął poparcie wielkiego swego pomysłu. 
Padwa, która r. 1406 . zaczęła należeć do Rze
czypospolitej w eneckiej, nie miała w  czasie, w 
którym  K opernik został jej U niw ersytetu u- 
czniem, (zapisawszy się do narodu polskiego, 
bo ta szkoła dzieliła się na narody) Padwa mó
wię, nie miała równego W ojciechow i Brudzew - 
skientu, professora astronomii, a K opernik też 
nie na tę umiejętność, którą już posiadał grun
tow nie, lecz na medycynę zapisał się w tym 
Uniwersytecie. W  hisloryi tegoż U niw ersyte
tu, mającej napis: H i s t o r i a  G y m n a s i i  P a -  
t a v i u i ,  Y e n e t i i s  1726 . (folio) w tomie dru
gim na str. 1 0 5 , jej autor M ikołaj Commenus 
Papadopoli następująceuii słow y wyraża sic o

naszym K opern iku: »Ze Mikołaj K opernik w 
Padw ie przykładał się do lilozofiii (perypate- 
tyckiej) i do m edycyny, pokazuje się z księgi 
zapisowe) Polaków ( p a t e t  e x  P o l o  n o  r u m  
a l b  i s ) ,  według której by ł uczniem M ikołaja 
Passero i M ikołaja Vernia Teatyna. Ten osta
tni, jak opiewają akta wydziału lekarskiego z 
r. 1 4 9 9 , w łożył na jego głowę wieniec tych 
dwojga umiejętności.«

Z Padw y robił K opernik naukow e w yciecz
ki do Bononii (Bologna), podówczas miasta we
neckiego, pociągnięty sławą tamtejszego astro
noma, Dominika Maria N ovarra, urodzonego w 
F errara  roku  1674., zmarłego w Bononii roku 
1514., we dwa lata po wcieleniu tego miasta 
do kraju papieżkiego. W in ien  on sławę swo- 
ję fałszywemu, przez M ontucia w tomie I. na 
stronicy 54 9 . dzieła: H i s t o i r e  d e s  Ma t l i e -  
m a t i q u e s bez żadnej zasady zapisanemu mnie
maniu d ’a v o i r  e t e  l e  m a i t r e  d e  C o p e r -  
l i i c  e t  l ’a v o i r  e n g a g e  p a r  s o n  e x e i n p i e  
e t  s e s  c o n s e i l s  a s e  l i v r e r  a l ’a s t r o -  
n o m i e .  Takow a zasługa należy się wyłącznie, 
jak  widzieliśmy, W ojciechow i z Brudzewa, z 
którego książki i młodzież italijańska uczyła się 
astronomii. N iedostawalo, aby tęż młodzież i 
Kopernik nauczał tej umiejętności. Temu w ła
śnie niedostatkowi zaradził godny K opernika 
przyjaciel Dominik Maria N ovarra, zaleciwszy 
go, przybyłego do Bononii z ukończonych r. 
1 4 9 9 . w Padw ie kursów, na professora katedry 
astronomii w U niw ersytecie rzym skim , którą 
sam dawniej zajmował.

W edług  historyi tego U niwersytetu napisa
nej przez Caraffa pod ty t . : H i s t o r i a  G y m 
n a s i i  R o m a n i ,  chwała za jego ustalenie na
leży się Papieżom Eugenijuszowi IV., M ikołajo
wi V. i Aleksandrowi V I. Z tych ostatni sia
dał na stolicy apostolskiej od roku 1 4 9 2 . do 
15 0 3 . Za jego tedy papieżlwa przy schyłku 
roku  1 4 9 9  otrzym ał Kopernik katedrę astro
nomii w Uniwersytecie rzymskim. T ak  pisze 
Joachim R etyk , uczeń Kopernika i w ydaw ca 
pism jego , tak Tiraboschi w sw ojej: S t o r i a  
d e l l a  L e 11 e r a t u r  a 11 a I i a n a. A łesm utne 
w ypadki rządów Aleksandra VI. zniewoliły na
szego cnotliwego i bogobojnego astronoma o- 
puścić Rzym i powrócić pod o jco w sk ie  berło 
Jagiellonów.
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W  Krakowie po r. 1502 ., w którym  tu sta
nął z Rzymu, obrał K opernik stau duchowny i 
tu  wziął święcenia. T u  także, jak się okazuje 
z astronomicznych prac jego , napisał między 
spomnionym a 1500 . rokiem swoje nieśmiertel
ne dzieło: D e  r e v o l u t i o n i b u s  o r b i u m  
c e l e s t i u m .  Jeszcze żyjącego zastał on w  
K rakow ie, przyjaciela zmarłych swoich rodzi
ców, Jakóba z Bydgoszczy Z arem bę, który ich 
z potomstwem podczas ich bytności w K rako
w ie, przyjął był r. 14b9 . jako prow ineyał do 
tereyarstw a, to jest do uczestnictwa dobro
dziejstw duchownych zakonu dominikańskiego 
prow incyi polskiej, P r o v i n c i a e  P o l o n a e ,  
jak wiemy z pargaininowego oryginału zaświad
czającego to duchowne spowinowacenie rodzi
ny  Koperników  z Dominikanami polskimi. 'Te
go Zarembę wyniósł roku 1502 ., na sulraganią 
krakowską Jan  Konarski, biskup krakowski, a 
w  roku 1503 . na imienne biskupstwo laodycej- 
skie Papież Pius III. Są ślady , że z rąk Za
rem by i Konarskiego, wziął nasz K opernik 
święcenia kapłańskie. Zastał nadto Kopernik 
w- Krakowie potomków M arcina B ełzy, cnotli
wego i majętnego obywatela tamtejszego, który, 
jak opiewają akta radzieckie tego miasta, żył w 
przyjaźni z ojcem jego. Zastał także w K ra
kowie rodzinę K rom erów , której imię już pod 
r. 1393 . w ystępuje w aktach tego miasta i któ
rej plemiennik sław ny Marcin K rom er, biskup 
w arm ijski, uczcił jego popioły nagrobkiem. 
Rodziny polskie Bełzów i K rom erów , kiedyś 
zażyłe z rodzicem astronoma naszego, żyją do
tąd w swoich potomkach. O w o zgoła, Kraków 
był miejscem drogich dla Kopernika spomnień 
i jedynem  polem, na którem , jako Polak, mógł 
b y ł siać ziarno wielkich, wielką jego nauką po
siłkowanych, pomysłów. T u  też osiąść na za
wsze, jako prolessor przy szkole, której przed 
13 lat był uczniem, życzył sobie, kiedy wuj je
go Dukasz W eisselrod, biskup warmijski po
d o ła ł go r. 1510 . do Frauenburga na przezna- 
C2°uą dla niego kanonią.

Spółczesnymi Kopernikowi, oprócz W eissel- 
foda, biskupami warmijskimi byli z kolei Fa- 
bijan Luzyanis , M aurycy F e rb e r , Ja n  D anty- 
szek i ly d e nian Gize. Po śmierci biskupa 
l.uzy  an is przypadłej r. 1523 . kapituła obrała 
K opernika administratorem dyecezyi. W  ciągu 
tych swoich rządów dał poznać, że zakon K rzy

żaków niemieckich, nie zasługiwał na jego sza
cunek. W  czasie właściwym złożył Kopernik 
swą władzę w ręce Ferbera. „Po śmerci tego 
biskupa, (pisze Janocki według jednego z au
tentyków  kapituły warmijskiej w swem dziele: 
Y o u  r a r e n  p o l n i s c h e n  B i i c h e r n  od str. 
83. części trzeciej). Zygmunt I ., K ról polski, 
podał kapitule czterech prałatów do osadzenia 
jednym  z nich osieroconej katedry biskupiej, 
mianowicie D antyszka, Gizego i Kopernika. 
Lubo Dantyszek podówczas biskup chełmiński, 
najwięcej zalecony przez K róla, warmijskie, a 
Gize opróżnione po nim chełmińskie biskupstwo 
otrzym ał; każdy jednak z tych dwóch bisku
pów jak d aw n ie j, tak teraz kochał i pow ażał 
K opernika, jakby  swego bra ta , i we wszelkiej 
czynności zasięgał rady  jego.« — „Ale nade- 
wszystko G ize« , mówi jeszcze Janocki, „miło
wał i poważał Kopernika. Gize, będąc kano
nikiem warm ijskiin, zawiązał z nim przyjaźń, 
dochował zaś nienaruszonej zostawszy bisku
pem chełmińskim. O n z rady Kopernika w y
dawał swe religijne pisma: z jego zaś rady K o
pernik pozwolił ogłosić swoje nieśmiertelne, od 
przeszło 30  lat gotowe do wytłoczenia, dzieło: 
D e  r e v o l u t i o n i b u s . "

W  bieżącym 1 8 4 3 . roku upływa 3 0 0  lat jak 
to dzieło, napisane w  Krakowie przed r. 1510 , 
a popraw ione we F rauenburgu , wyszło na w i
dok w N orym berdze pod przewodem Joachim a 
Retyka r. 1543., a zarazem, jak K opernik p o 
żegnał świat, którego budow ę, przed 4 0  łaty 
odgadnioną przez siebie, umierając objawił. 
Dw a imiona zajmujące czoło tego dzieła, jedno 
M ikołaja Schomberga, kardynała zachęcającego, 
aby świat ujrzało, drugie Paw ła III ., Papieża, 
któremu jest przypisane. —  W idzieliśm y w y
żej, że w nazwisku Kopernika, nic masz ani je 
dnej zgłoski niemieckiej, że w żyłach tego w iel
kiego człow ieka, nie płynęła ani jedna kropla 
krwi niem ieckiej, że stopa jego nie postała na 
ziemi niemieckiej, że wzrósł i usposobił się pod 
nauczycielam i, Polakami w  szkołach polskich, 
że w Padw ie podał się do A l b u m  narodu po l
skiego, że pow róciw szy z Rzym u do Polski, 
chciał żyć i umieYać w K rakow ie, pod którego 
niebem spoczęły popioły dziada jego, powziął 
życie i mienie ojciec jeg o , i on sam odgadł i o- 
pisał wielką tajemnicę świata słonecznego, na
stępnie stał się ojcem Galileusza i Keplera a
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dziadem Newtona, owo zgoła patryarchq dzi
siejszej astronomii, tej umiejętności, przez którą 
człowiek wpada w zewsząd bezdenną przepaść 
wszech-świata, tam truchleje przed przezierają
cą w nie'j Wszechmocą Stwórcy swego, lecz 
żyje, bo tak, jak Koppernik oddychał, on tam 
oddycha religijną pokorą. —  Ludwik W achler 
w imieniu narodu niemieckiego, wyrzekł w sza- 
cownern swein dziele: H a n d b u c h  d e r  G e -  
s c h i c h t e  d e r  L i t e r a t u r ,  L e i p z i g  1824, 
w tomie IY. na str. 207 następujące słowa: 
»Vou den andern Nationen ist die polnische 
mit vollem Rechle stolz auf iliren Nicolaus C o 
pernicus aus Thorn, Schuler des Albert Bru- 
dzewski in Cracau«, te same powtórzył słowa 
w późniejszem tego dzieła wydaniu. Dominik 
łrańciszek Arago, znany w Europie jako wiel
ki astronom i prawy człowiek, powiedział w 
pochwale swego ziomka Laplace, umieszczonej 
w piśmie czasowem p. t.: L ’I n s t i t u t  z dnia 
26. Maja r. 1842. o naszym Koperniku nastę
pujące słowa: »I1 s ’e t e i g n i t  en  t e n a n t ,  
d a n s  s e s  m a i n s  d e f a i l l a n t e s  l e  p r e 
m i e r  e x e m p  1 a i r  e d e  T o u v r a g e  q u i  de- 
v a i t  r e p a n d r e  s u r  l a  P o l o g n e  u n e  
g l o i r e  si  e c l a t a n t e  et  si pnre .«  — O po
wtórzenie tego artykułu upraszamy szanownych 
redaktorów.

Adryan K r z y ż a n o w s k i ,  
profesor emeryt b. Król. warsz. Uniwersytetu.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  księdze hipotecznej d ó b r R o s n  o w a, pow. 

Poznańskiego, zapisana jest w Rubr. 111. Nr. 1. 
proteslaeya de non intabnlando dla Ur. Anny 
z Mielżyńskich, rozwiedzionej Gajewskiej, po
wtórnego śJubu Mycielskiej, względem suminy 
dotacyjnej 100,000 złotych polskich, na mocy 
zapisu reformacyjnego "przez Bonawenturę Ga
jewskiego małżonka jej w grodzie Poznańskim 
na dniu 27.. Lipca r. 1787. zeznanego, a to w 
skutek rozrządzenia z dnia 28. Października V. 
1797., przy której to protesfacyi dalsza prote
stacya dla Józefa i Anouymy rodzeństwa Ga
jewskich względem 100,000 złotych, im przez 
Annę zMiełźyńskich, powtórnego ślubu Myciel-
skq, układem z dnia 2p Czertra 1704. wyzna
czonych, a na poprzednią summę dotacyjną as- 
sygnowanych, w skutek rozrządzenia z dn 30. 
Października r. 1799. zanotowaną została. Pio- 
testacya na ostatku pomieniona została nastę
pnie na nrocy wyroków, ogłoszonych na dniu 
8. W rześnia r. 1800. i 26. Czerwca r. 1801. dla

Józefa i Anonvmy rodzeństwa Gajewskich jako 
rzeczywisty diug realny, w skutek rozrządzenia 
z dnia 5. Sierpnia r. 1805. subintabulowauą.

Józef Gajewski odstąpił połowę na niego 
przypadającą 8333 Tal. 10 sgr. podług cessvi z 
dnia 21 Czerwca r. 1820. Józefowi Ożegalslkie 
mu, a tenże ustanowił testamentem, ogłoszo
nym na dniu 27. Lutego r. 1823. spadkobierca- 
mi swemi, Józefę z Rudnickich swą małżonkę, 
oraz Franciszka, Szczepana i Emilię, dzieci 
swoich, z których ostatnia Emilia zamężna 
Chłapowska, pretensyą rzeczoną, mocą działów 
z dnia 15 Czerwca r. 1840. jako wyłączną wła
sność nabyła. Pretensyą pomieniona ciąży za
razem dobra Choyno oddziału I. i II. i Stwolno.

Przy podziale summy kupna dóbr Rosnowa 
r. 1827. w subhastacyi koniecznej sprzedanych 
uczyniono zarzut, iż dokument na pretensyą 
niniejszą złożony jest niedokładnym, ponieważ
układ z dnia ^  Cterwei r " *794. z notą zain- 
tabulowania sposobem proteslacyi pretensyi lej, 
zaginął, dla czego summa na pomieniony kapi 
tał przypadająca 8333 Tal. 10 sgr. do massy 
specyalnej wziętą. W zywają się przeto teraz 
wszystkie osoby nieznajome, które jako wła
ściciele, sukcessorowie, cessyonaryusze, dzie- 
rzyciele, lub jakokolwiek umocowani, preten- 
syą do wzmiankowanej massy specyalnej mieć 
mniemają, aby się z takowemi najpóźniej w ter
minie

dn i a  6. W r e ś n i a  1843. 
zrana o godzinie 10 przed Ur. Z i o l e c k i m ,  Re- 
ferendaryuszem w naszej sali instrukcvjnej wy
znaczonym, pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
i dowody na poparcie praw ich służące podali.

Poznań, dnia 30. Stycznia 1843.
Kr ó l .  S ą d  N ad z i e mi a  risk j. I. W  vdzialu.

Dnia 7 b m. o godzinie Sinej wieczorem dany 
będzie wieczór tańcujący w sali tutejszego Ba
zaru. Do wzięcia w nim udziału szanownych 
członków uprzejmie zaprasza.
D y r e k c y a  p o l s k i e g o  k a s y n a  p o z n a ń -

_______________ s k i e g o.

Król. Pruskie głównie koncessjonowane 
C* ymnase cqucstre

F D W A R D A  W O L L S C H L A E G E R .
YV środę dnia 3. i w czwartek dnia 4. Maja 

1843. widowiska wyższego rzędu sztuki jeżdże
nia i dresury koni.

W  reprezentacyi w środę na zakończenie po 
raz pierwszy: flet czarow ny; wielka w ło sk a  
pantomima, pieszo i konno wykonana przez A. 
Brand.
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w  Starym rynku !Vo. 56. w  domu handlarza mebli
J®. M* Mo eft sen.

Doniesienie najunlzeńsze.
Stosownie do życzenia tutejszych osób, zaszczycających mnie po- 

kupeni, przyw łosiem na teraźniejszą porę roku skład najwytworniejszych 
przedmiotów modnych dla mężczyzn i polecam Szanownemu Obywatel
stwu i i rzeswietnej Publiczności towary z najpierwszych fabryk fran- 

z ic i , angielskich i niemieckich sprowadzone, składające się z zna- 
rc mateiyj na spodnie, jako to materyj latowych Bukskin, 

• i v T ™ h,’ z materyj na kamizelki kaźmirkowych, axamitnych 
•le; ' Va,,!>0 J 1 pikowych, jedwabnych i latowych szali do prania, takichże 
a wych chustek na szyję, szlipsów i czarnych jedwabnych chustek 

prawdziwych wschodnio-indyjskich i francuzkich jedwabnych chustek do 
nosa w wyborze z 200 pak, balowych pończoch i jedwabnych pończoch 
w o v , jet wabnych kaftaników, szelek, szlafroków jedwabnych i kaźmir- 
kowychi prawdziwych gumowych surdutów% dalej wybór francuzkich ręka
wiczek dla męzczyzn i dam, także małych wschodnio-indyjskich chustek 
krawatowych dla dam, tudzież kapelusze a la ressort i deszczochrony,

, o , l,rzędmiotow gotowalnianych polecam wielki dobór prawdzi- 
'ych  srebrnych skrzyneczek i t. p. do podróży, jako też angielskich 

P yrowanych pupilaresow, tek, schowek do cygarów, szczoteczek do 
,v,,'i°w- czapek na rano i trzewików rannych i wiele innych do te^o 

) ezialu należączych artykułów. ^
towaró£f^nia^ C naJtailsze ceny> zaręczam za dobroć kupionych odemnie 

v i proszę o zaszczycanie mię licznemi odwiedzinami.

#
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Rygskic siemie lniane,
Holenderski duży ęaps le tn i, 
rzep letni, 
ridz,
nasienie czerw onej i białej koniczyny, 
w yka,
nasienie so sn ow e, 

jako to wszystkie gatunki nasion traw , drzew, 
ogrodow iu i kw iatów , poleca handel nasion  

U r a c i  A u e r b a c h ó w .

Donoszę niniejszem , iż z dniem dzisiejszym 
fabrykę tabaki i tytoniu, oraz 
liamlel tabaki, tytoniu i cysa-
rów w Bazarze założyłem. Przedsięwzięcie to, 
jakoteż szczegółowo wszelkie gatunki cyga- 
rówH awańskicli, Bremeńskich 
i Ilamburgskicb Z uprzejmością pole
cam , przyrzekając rzetelność i ceny jak naju- 
miarkowańsze. Poznań , dnia 3. M aja 1843 .

G r z e g o r z  J a n k o w s k i .

D obrych  drelichów na wańtuchy
kopę po 4 Tal. poleca

M i c h a e l i s  N e u s t a d t e r ,  
w starym rynku Nr. 44. w domu kupca 

Pana Gratz.
Pow óz pólkry ty  w dobrym  stanie, z przy- 

borem  przodkow ym , na cztery siedzenia, zn a- 
leżącemi doń kuframi do pod róży , stoi pod 
Nrein 13. Placu W ilhelm u do przedania.

Bliższą wiadomość powziąść można na dole 
po prawej stronie.

Poznań, dnia 1. Maja 1843.

x #  g r y  Niżej podpisany handel, zawia
l i  domia publiczność, iż ' znaczny zapas 
8  obić li tylko francuskich,
x f  nie w kom isie, nie w  m óstrach, ani też 

na czas w yp ła ty , lecz za gotow y pie- 
xt! niądz naby ł, przez co korzystając z ra- 
x *  batu  takow e taniej sprzedaje. Nadsełka 
x S  ostatnia w najnowszych deseniach uade- 
x §  szła dnia 3. Kwietnia r. b. _ Wg
x f  Zjednawszy sobie zaufanie przez ścisłe t£ś 
x |  w ykonanie poleceń zapewnić może, źe I g  
g® i nadal na nie sobie zasłużyć potrafi. | g  
g ł) K a ź m i e r z  A. S z y m a ń s k i  | x

| J  W Bazarze‘________
S x ^ « p x M x x p ^ ^ ^ m t x ^ ^ X ^ x x «  

Dwie bardzo duże izby wraz z stajnią są na
tychmiast do w ynajęcia na Grobli pod Nr. 13 1>.

^ N a 'p lacu "koinedialnym Nr. 5. są niebawem 
2 pokoiki pod dachem do wynajęcia.

Podpisany ma zaszczyt polecić się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności jako krawiec 
męzki dla cywilnych i w ojskow ych, niedawno

przybyły  z zagranicy i tu osiadły; spodziew ać 
się ośmiela, źe doferoć robo ty  i gust podług 
najnowszych żurnali Paryskich , oraZ umiarko
wana cena potrafi zjednać ogólne zaufanie.

S. B o n o w s k i , 
p rzy ulicy Rycerskiej N r. 10.

DONIESIENIE.
Codzień na śniadanie można dostać tak 

ciepłe jakoteż i zimne p o traw y , a szcze
gólniej m arynaty na ulicy Jezuickiej Nr.8.

znow u
U lubione Sylva -  C J g a r y  otrzym ał 

G u s t a w  B i e l e f e l d .

R u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
N a lir. kurant

Dnia 29. K wietnia. 1843.
S to
pa pupie- gotow i-

O bligi długu skarbow ego . . 
P r. ang. obligacje 1830. . . 
O hligi premiów handlu morsk. 
O bligi K urm archii . . . . 
B erlińskie oblig. m iejskie
K dańskie dito w T ...................
Zachodnio - Pr. listy  zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 

dito dito dito 
W sc h o d n io -P r . listy zast.
P o m o r s k i e  d i t o ........................
K ur- i Aowom arcb. dito .
Szląskie d i t o .....................

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skie, 

dito dilo akcje a prioris .
K olei M agdebursko-L ipsk iej 

dito dito akcje a prioris .
K olei B erlińsko-A nkaltsk iej 

dito dito akcje a prioris .
K olei D usseldorf. - Elberfcld. 

dito dito akcje  a prioris .
K olei n a d re r isk ie j.....................

dito dito akcje a prioris .
K olei B erlińsko - Frankfurt.

dito dito akcje a prioris .
K olei Ś ląsk . g ó rn ...................
F rydrychsdory  ..........................
Inne monety złote po 5 tal.
lliscouto . . . .  . .

prC. rami. zna.

3's 104 1031s
4 103*1 102%

_ --- 91%
102% 101%
103% —
48 —

3J-, 103 —
4 106% 106%
3k 102% —
3 ‘, 103%
3 ‘i 103% —
3\ 103% 103%
3's 102% —

5 140 _

4 — 102%
___ 154% 153%

t ___ 103%
121% 120%.

4 — 103%
5 ___ 70
4 93 92
5 75% 74%
4 96
5 119 118
4 — 103%
4 105% —

— 13% 13%
— 11% 11%
— 3 4

Ceny targowe
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczm ienia dt. . 
O  w sa . dt. . 
T atark i dt. . 
G rochu  . dt. . 
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
Słom y kopa . . 
Masia garniec .

D uia L M aja. 
1843. r .

od do
Tal ’ S ' fe n . Tal se r.

1 21 6 1 22
1 17 ----- 1 17
1 1 6 1 2

__ 28 — -- 25)
1 14 — I 151
1 20 — 1 20

- 17 , __ 17
1 ń __ 1 7
fi 20 .— 7 —
2 2 (j 2 3

O. 
O', 

o.


